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m iesięcznie 
2 o d s y i k ą

(bez odsyłld 6  K ).
57 Niemczech miesięcznie 8 m.

Cena numeru 
pojedynczego
tteleieasacve o tw arte  sq w olne od 
opiaty pocztow ej. —  R edakcya 
rękopisów  nie zw raca bezim ien­

nych listów  nie uwzględnia. 
Z astęp  * iw o  n a  Warszawę: B in ro  
dzienników „Prom  eń “, w arsza­

w a, W idok 19.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

Redakcya i  Administraeya
Kraków, Dunajewskiego 5, 

l e l e f o n  R e d a k c y i N r. 396 . ; 
T e le fo n  A d m in is t r a c ji  N r. 310 .

' Konto czekowe Nr. 34.095.
Fach pocztowy na liaty Nr. 116. 
A dres te łe g r .: Naprzód Kraków .

Dział ioseratowyt
Grodzka 13, II p. Tę!. 1354,

K o n to  czek o w e 910.

Ceny ogf©szeńi Za miejsce wter 
sza oetrtem 70 h , w nadeslanem
3 K. Głosy publiczne po 3 K 

-a  'wiersz.
a nj.-7riTiM.ia

Koalicya zatwierdza ugodę polsko-czeską.
Dekret o podatku majątkowym w Polsce. —  Zwycięstwo wojsk polskich w Poznań

skiem* —  Przed rozpoczęciem rokowań polsko-ruskich.

Z rozważań przedsejmowych
Sejm  ustaw odaw czy w W arszaw ie liczyć bę­

dzie (bez rep rezen tacji W ielkopolski) 320 po­
słów.

Dotąd jednak m ożna tylko w  przybliżeniu i 
tym czasow o posegregow ać w ybranych w edług  
najogólniejszego szem atu : p raw ica , centrum , 
lew ica... I tak  u stalony szem at, dobry na począ­
tek. może w ykazać wiele przesunięć przy dal- 
szem  trw aniu  sejm u, gdy w yłonią się różne 
spraw y, em ocyonujące ludność.

Jeden z korespondentów  w arszaw skich , a  b. 
K rólestw o dało rozum ie się spory poczet posłów
0  niejasnym rysopisie partyjnym, w k tórym  się 
oryentow ać m ogą tylko m iejscow i znaw cy, że 
nie pow iem y: znachorzy — oblicza, że p raw ica  
sejm u, sk ład ająca  się z narodow ej dem okracyi
1 jej różnych przyrostków  (ch rześcijań scy  de­
m o k raci, t. z. poi. par-, postępow a i t. p.) liczyć 
m oże , około 70 posłów.

Fożńtem  jednak pod firm ą  „narodow ą" prze­
szli różni bezpartyjni, różne lokalne osobistości, 
w kluczone do lis t ze względu n a pewne wpływy. 
T ak ich  niezdeklarow anych p artyjn ie m iałoby  
być około 50.

Do ew entualnego cen tru m  zaliczane są  kon­
serw atyw ne grupy chłopskie: P iastow cy, zjed­
noczenie ludowe i t. p. oraz N arodow y Zw iązek  
Robotniczy.

N a lew icy stałby nasz klub oraz P . S. L. b. 
Królestw a i Staninczycy.

Słabe grupy tw orzyć będą posłowie żydowscy 
-oraz N iem cy.

śró d .n asu w ający ch  się pytań  zjaw ia się pierw ­
sze: czy endecy p otrafią  p ociągnąć i zasym ilo­
w ać znaczną część ow ych niezdecydow anych?

W  b. K rólestw ie przeprow adzili bardzo słabo 
siły. Nie przeszedł tam  żaden z firm ow ych po­
lityków  N. D. W  W arszaw ie łow ili na sw oją li­
s tę  nazw iskiem  Paderewskiego, k tóry  wogóle 
nie w iadom o, czy w skład sejm u .kiedykolw iek  
w ejść zechce i p arlam en tarzy stą  nigdy nie był. 
Przeprow adzili w praw dzie swojego papieża  
Dmowskiego, lecz n aw et „G azeta W arszaw sk a"  
nie m a pew ności, czy  ten  w ybór jest w ażny, po­
nieważ Dmow-ski od dłuższego czasu przebyw a  
n a  em igracyi.

W ogóle n a lis tach  t. a. „narodow ych" m ści 
się to, że cel ich  był negatywny —  m ożliw e ubi­
janie list lewicowych, a nie pozytywny, pole­
g ający  na tem , ażeby w prow adzić do sejm u ze 
■swego łona jednostki zdolniejsze.

Odbywało się polowanie n a  ilość —  z zapo­
znaw aniem  jakości... Błoki w ykluczyły potrzebę 
zyw alizacyi co do jakości kandydatów —  w y­
dały listy  „narodow e" n a  łup przetargów , kom - 
binacyj —  i niejednokrotnie raczej ludzi sprytu, 
łudzi obrotnych, niż ludzi uzdolnienia. A za ra ­
zem  te bloki, popierane o szałam iającą  w rzaw ą  
ńntysocyałistyczną, a  w  W arszaw ie i antysem i­
cką, zniosły zupełnie k an d yd atury  postępowej 
in te lig en cji, m ogącej zasilić Sejm  jednostkam i 
o w yższej kulturze. N ietylko K raków , ale i 
W arszaw a przekreśliły zupełnie hasła wolno- 
tnyślne.

Dzisiaj oba te m ia sta  w  swych odłam ach bur- 
( u az yj no-in t  el i g e n e k i ch  usilnie ak cen tu ją  swo­
je śym patye dla dem okracyj zachodnich, zw ła­
szcza dla F ra n cy i.

W arszaw a elegancka pretenduje zresztą  
chronicznie do m ian a P a ry ż a  północy, gdyż po­
siada... płeć piękną o paryskim  szyku i niezwy­
kły ru ch  uliczny (copraw da skutkiem  za słabej 
sieci komunikacyjnej). W ybory jednak w zakre- 
ńe burżuazyjnym —  dały tu  wynik raczej pi- 
hiuowski. niż paryski.

Zdecydow any ch arak ter w Sejm ie' m a, tylko  
lewica, gdyż w przeciw ieństw ie do bloków „na­
rodow ych" — tu  zostali w ybrani posłowie pod 
hasłami określonemu, a nie pod mętnymi fraze­
sami.

Mimo to rusztow ania ugrupow ań rozsadzać  
m ogą chłopi, którzy m im o, że w chodzą do Sej­
m u różnem i drzw iam i w Izbie poselskiej s ta ­
n ą się jedną stroną interesowaną z chw ilą w nli­
ścia  n a porządek dzienny reformy agrarnej.

Mogą tu  być poglądy żywsze i um iarko w ali- 
sze, ale ai burżuazyjni i księży g-uwernerzy czy  
pedele, którzy „sw oich" chłopów prow adzą —- 
m ogą się chw ilam i znaleźć, jak  kokosz wobec 
k acząt, ciąg n ących  do wody™

Ciekaw em  będzie też zachow anie się. N. Z. R.
To ugrupow anie robotnicze przez sw oich m ę- 

nerów  zawsze lgnęło do klam ki jakiejś poten- 
cyi k u rtuazyjnej — ongi endecyi, do,póki ta  nie  
w eszła n a  tory  carosław nej lojaln o ści —„z c a r ­
skim  rządem, robotnik polski nie m ógł się abso­
lutnie pojednać —  za okupacyi dało się ono po­
ciąg n ąć ugodowcom  aktyw istycznym .

To tw orzenie „filii robotniczej", oficyny ludo­
w ej przy p artyach  burżuązyjńych um ilano ro ­
botnikom , tem , że w postulatach  nieraz staran o  
się naśladow ać barw ę „czerw oną". W szystko to 
było m ożliw e gdy w  b. Kongresówce nie istn ia­
ło życie parlam entarne, gdy różne postulaty o- 
gólne były jeno traktow ane przez N .Z. R. jako  
ozdoba ulotnych odezw.

T eraz w  sejm ie będą m usieli odnośni posło­
w ie jaśniej u stalić sw oją ftzyognomię. Tam , 
gdzie będą zmuszeni sta n ą ć n a  jasnym gruncie 
— ustaw odaw czym  — nie będą m ogli, jak  T w ar­
dowski -wisieć pomiędzy obłokam i (frazesów) a  
ziem ią.

Bo nic tak nic dem askuje ludzi o polityce bez- 
cbarakternoj, jak  Sejm , notabene m ający  tak  
olbrzym ie zadania przed sobą, jak  ten pierwszy  
w  odbudoiwującej sdę P o lsce ! W id zim y vzatem , 
jak i owo dom niem ane centrum  chłopsko-enze- 
terow skie przedstaw ia g ru n t trudny do oblicze­
nia, a  ono m iałoby być języczkiem u  w agi po­
m iędzy praw icą, a  lewicą.

w arto ści; wyżej 20.000 m k. (względnie 30.000 K) 
do 50.000 m k. (względnie 75.000 K) —  pół proc.

W yżej 50.000 mk., wzgl. 75.000 K dó '100.000 
mk.,. w.zgl. 150.000 K —  trzy czwarte proc.

W yżej 100.000 mk„ wzgl. 150.000 K do 200.000 
mk;, wzgl. 300.000 K ,1 proc. i  t . /d . ‘ W arto ść  
nieruchom ości m iejskich należy u sta lić  w edle  
stan u  z dn. 1 styczn ia 1919 r.

Od gruntów  w ym ierzy się i pobierze jedn ora­
zową. daninę podług k las urodzajności, ustaip- 
nych dla w ym iaru  i poboru podatku gbjntow e- 
go, wedle n astęp u jących  zasad:

1) Od gruntów , podlegających  dworskiemu 
podatkow i gruntow em u: a) jeżeli Obowiązany; 
do opłaty daniny posiada w okręgu wymiaro­
wym łącznie nie w ięcej, niż 50 m orgów  gruntu* 
podległego daninie, należy zapłacić od m orga  
gru ntu , zaliczonego: do k lasy  T. —  1# m k„  
względnie 1 7  K  5 0  h .  D anina zniża; się prży K I.  
V. do £ m k' (względnie 7 k o r;); b) przy posiadła-, 
ściach  gruntow ych od 51 m orgów  do w ł4cznie  
'100 moirgów w ynosi danina ód m o rga ' gruntu , 
zaliczonego: dó k lasy  I. —* 12 mk. 50' t ,  wzgk 
22-K  50 h; do feląsy V. —  6  mk, wżgl. 10 K '50 h ;
c) przy pasińdłoŚdiąchTtońftd IW  m ofgów  w yno­
si danina od m orga, zaliczonego do k ła*y  i  — 
15 mk., wzgl. 26 K 50 h i t, d. ' ' ; »*

Ód gruntów  w łościańskich : do klasy I. w y- 
nosi danina od m orga 10 rąk., Względnie 14 K  
50 h; do klasy II. wynosi 'd an in a od 
8 m k., wżgl. 14 K ; do k lasy  I I I .  w ynosi d anina  
od. m orga 6 mk,, wzg. 10 K 50 h ; do k lasy  IV. 
w ynosi d anina od m orga 4 m k., względnie 7 K. 
W  w ypadkach zasłu gu jących  n a  uwzględnianie 
m ogą 'być:przyznaw ane ulgi: a) d la  gospodarstw  
do 6 morgów- w  w ysokości do połowy daniny 
przez w ładze skarbow e I-szej instancyi w edług  
m strukeyi M inisterstw a Skarbu; b) w  innych  
w ypadkach przez m in istra  skarbu.

Daninie od m ajątk u  w kapitale podlega cały> 
czysty m ajątek  kontrybuenta w  gotów ce, papie­
ra ch  w artościow ych  lub w ierzytelnościach.

Jednorazowa danina 
państwowa.

NOWY DEKRET,
W czorajszy  „M onitor" zam ieszcza dekret w  

sprawne poboru jednorazow ej państw ow ej da­
niny od nieruchomości i m ajątk u  w kapitale.

W edług a r t  1-go dekretu tytułem  'zaliczki na  
ogólną państw ow ą daninę od m ajątku  pobierze 
się od następ u jących  przedm iotów  m ajątk o ­
w ych, znajd u jących  się na obszarze ziem  pol­
skich  byłego zaboru rosyjskiego, jednorazow ą  
państw ow ą daninę.

a) od nieruchom ości w  m iastach  i m iastecz­
kach  podług przybliżonej czystej w artości,

b) o dgruntów , podlegających państw ow em u  
podatkow i gruntow em u, tudzież od nieskarho- 
w ych gruntów  leśnych, dolnych od podatku  
gruntow ego, podług obszaru i urodzajności,

c) od m ajątk u  w kapitale podług ich  czystej 
w arto ści.

Od daniny są  wolne nieruchomości w mia­
stach  i miasteczkach, służących wyłącznie ce­
lom dobroczynnym albo przeznaczone na bezpłat 
ny publiczny użytek, tudzież nieruchomości, 
których przybliżona czysta wartość nie prze­
nosi 29,000 m k., względnie 39.006 koron.

Danina jest progresywną: wynosi przy nieru­
chomościach miejskich o przybliżonej czystej

P n e d i i i  i  t t
: c u .  : >

Na program  W ilsona n ik t z k ierujących  po­
lityków  innych m ocarstw  ententy szczerze ato 
nie pisze, jakkolw iek jeden tylko C lem enceau  
m iał oidwągę powiedzieć to bez ogródek i  zde­
k larow ać się  publicznie jako zwolennik dawnego  
system u aliansów , rów now agi sił i ' mMiternego 
zabezpieczenia, gramie. I tak  A nglia nie' gedss 
się i nigdy się nie zgodzi n a w olność m órz poj­
m ow aną tek , jak  ją  pojmuje p m y d e h i'S ta n ó w  
Zjednoczonych. Absolutne panow anie nad. rno ■ 
rzam i staftow i 'nieodzow ny w arunek  eg&ysten 
cyi brytyjskiego im perym n. Jakiękołw iek po­
w ażniejsze ustępstw o n a  tem  pofoi ze strony Aa* 
glii jest całkiem  w ykluczone..

Je s t  rzeczą niezm iernie ch arak tery styczn ą, źe 
w  tej kwesty i A nglia doznaje pop arcia  ze s tro ­
ny F ran cy i. Je s t to najlepszym  dowodem, iż vr 
polityce św iatow ej F r a n c ja  zeszła wobec An­
glii n a drugi plan. Ja k  długo F ra n cy a  ryw alizo­
w ała  z Albumem, o przewodnictwo w św iecie. 
tak  długo złam anie angielskiej su p rem acji  
m orskiej i w yw alczenie w olności -m ókł s ta n o ­
wiło jecleit z najw ażniejszych • celów . , polityki 
francuskiej..- Obecnie F ra n cy a  zag rożo n a. przez 
.pobite ale nie zniszczone N iem cy chroni się pod., 
opiekuńcze’, skrzydła św iatow ładeze j f l o t y  a a - ’ 
gielskiej. ]

Stany Zjednoczone p osiadają m im o to n ie a a . 
w odny środe^ do złam an ia oporu Anglii. W  cza,-'
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sie w ojny am erykańskie budownictwo okrętów  
rozwinęło się w  sposób bezprzykładny, pozo­
staw iając daleko w  tyle angielskie pomimo 
w szelkich w ysiłków  rządu Lloyd George‘a  n a  
tern polu. Ze stro n y  am erykańskiej o tw arcie za­
pow iadają, że jeżeli A nglia nie zgodzi się na za­
sadę w olności m órz, S tany Zjednoczone rozsze­
rzą  i przyspieszą w ykonanie swego program u  
flotowego, iż w r. 1925 będą rozporządzać flotą  
w iększą od angielskiej. Na razie nie w idać ża­
dnej m ożliwości w yrów nania tego przeciw ień­
stw a angielsko-am erykańskiego. Grozi stąd  po­
kojow i św iatow em u w  przyszłości ogromne nie­
bezpieczeństwo.

Jeżeli chodzi o F ran cy ę , to W ilson p rzeciw sta­
w ia się stanow czo im peryalistycznym  tenden­
c jo m  gabinetu Clem enceau. Nie ch ce n ic sły­
szeć o przyłączenin lewego brzegu Renu do 
F ra n cy i choćby w form ie p aństw a buforowego  
pod protektoratem  francuskim . N aw et an eksya  
sąsiadującego z L otary n gią  zagłębia węglowego  
S aary  napotyka dotąd na nieprzezw yciężony o- 
pór prezydenta Stanów  Zjednoczonych, k tóry  
ta k ie  tę zm ianę terytoryaln ą chc® uczynić zar 
w isłą od swobodnego plebiscytu zainteresow a­
nej ludności. Również a sp ira c je  francuskie do 
S yryi i Azyi M niejszej m a ją  w W ilsonie zdecy­
dow anego przeciw nika.

Także program  im peryalistyczny W łoch, dą­
żący  do rozległych podbojów kosztem  poL Sło­
w ian, N iem ców  tyrolskich, Greków i Turków, 
pozostaje w absolutnej sprzeczności z zasadam i 

• W ilsona. W łochy pretensye sw e u zasad n iają  
form alnem i um ow am i, w iążącem ! Anglię i 
F ran cy ę , lecz nie zgadzają się S tan y  Zjednoczo­
ne, które żąd ają  stanow czo uniew ażnienia odno­
śnych trak tatów .

O pozycya europejskich m o carstw  ententy  
przeciw  W ilsonow i doznaje nadzw yczajnego  
w zm ocnienia przez poparcie Japonii, gdzie h a­
seł idealistycznych nie brano nigdy na seryo i 
k ierow ano się zaw sze najbezw zględniejszym  
egoizm em  narodow ym . Odkąd Jap o n ia  sta ła  się 
w ielkiem  m ocarstw em , istnieje m iędzy n ią  a  
U n ią  am ery k ań sk ą u k ry ty  konflikt, k tóry  od 
czasu  do czasu  u jaw nia się n a  zew nątrz a  każ­
dej chw ili może przybrać o strą  form ę. Staw ka  

j*tego sporu jest niezm iernie w ysoka. Idzie o pa- 
Hawanie nad O ceanem  Spokojnym  i nad oibrzy- 
m ieiui obszaram i po obu jego brzegach. S tany  
Zjednoczone s ta ją  wszędzie n a  zaw adzie etks- 
panzyi japońskiej, sp rzeciw iają się aneksyi ko­
lonii niem ieckich  na Oceanie Spokojnym , popie­
rają Chiny w żądaniu  zw rotu „wydzierżawio­
nego" przez Neraców a  zdobytego przez Japoń­
czyków  w  r . 1914 Kiau-Czau, krępują akcyę ja­
pońską w  Syberyi w schodniej. Ze swej struny 
Jap o n ia  idzie z w szystkim i przeciw nikam i S ta­
nów Zjednoczonych. Obecnie konjunktura jest 
dla cesarstw a w schodniego Słońca niezm iernie  
korzystna, albow iem  spraw a w olności m órz za­
chw iała solidarnością anglosaską, której ostrze  
w Azyi w schodniej kierow ało się przedewszyst- 
kiem  przeciw  Jap o n ii, opór zaś W ilsona prze­
ciw  imperyaliizmowi en ten ty  wogóle postaw ił 
S tan y  Zjednoczone w  „św ietnem " odosobnieniu.

f p i ipliilpesoi
O dnieśliśm y w ielkie zw ycięstw o w  G alicyi 

zachodniej. 175.000 w yborców i w yborczyń s ta ­
nęło przy czerw onym  sztandarze —  m im o za­
cieklej nagonki księży, m imo obficie puszczone­
go w ru ch  pieniądza lichw iarskiego, m im o pie­
kielnej kam panii białogw ardyjskiej prasy itd.

Cieszym y się bardzo z odniesionego zwycię­
stwa, jednak rozum iem y dobrze, że nakłada na 
n as w ielkie i ciężkie obowiązki. Tow arzysze z 
lokalnych  o rg a n iz a cji naszej p artyi, a także z 
cen trów  p artyjn ych  niezaw odnie czu ją  dobrze 
tę  w ielką odpowiedzialność, ja k ą  p ociąga za so­
bą zaufanie m as w yborców.

Jed n ym  z w ielkich obowiązków m iesięcy naj­
bliższych jest pogłębienie uśw iadom ienia so­
cja listy czn eg o  w naszych m asach . Głosowanie 
bowiem jest nieraz sp raw i chw ilowego układu  
politycznego, n a s t r o j u  w danym  m om encie  
dziejowym . My jednak, jako socyaliści, o a s t r  o 
;? e m  zadow olić się nie m ożem y. P o  pierwsze 
n astrój dzisiejszy może ząw ieść ju tro ; po d ru ­
gie n astrój nie w ystarcza  dia przeprow adzenia  
akcyj w iększych, sięgających  głębiej i w ym a­
g ający ch  większej św iadom óści i ofiarności, niż 
oddanie głosu; po trzecie, m y jak o  socyaliści 
chcem y -masom dać now y św iatopogląd, nowe 
w ielkie drogi i cele, chcem y poniekąd w ykuć 
now y tryb m yślenia — nastrój więc nie w y star­
cza. I jeszcze jedno: stoim y zapew ne u źródeł 
now ych, w ielkich w ydarzeń w Polsc: Jest pe­

w n ą ogranizomością polityczną tw ierdzenie, że 
przeżyw am y okres likwidacji wielkiego ru ­
chu  ludowego. Początek  czy lik w id acja?  —  o 
tem  rozstrzygnie dopiero przyszłość, zaś praw ­
dopodobieństwo now ych wielkich w ydarzeń w y­
m aga od nas sprężystej organizacyi i wielkie­
go uśw iadom ienia m as, świadomej w ierności 
czerwonem u sztandarow i.

Słow em , niebezpieczeństw o rozw odnienia  
n iejako socyalizm u jest niebezpieczeństw em  
całkiem  realnem . M usim y z ca łą  energią i ce ­
lowo w ystąpić przeciw ko tem u niebezpieczeń­
stw u, które jest tem  większe, że obecnie mnó­
stwo w ybitniejszych jednostek w p artyi jest i 
będzie zajętych  bardzo w ażnem i spraw am i — 
jako posłowie, radcow ie, organizatorzy polity­
czni i  zawodowi, kooperatyści i td.

Cóż w ięc m am y czynić?
Chdzi tu  w  pierw szym  rządzSie o prow incję, 

bo K raków  i Lw ów  łatw iej sobie dadzą radę. ’
Jed y n ą skuteczną m etodą tu  może być ta , iż 

m iejscow i najw ybitniejsi tow arzysze, jeśli tyl­
ko m ają  wolną chw ilkę pośw ięcą ją  stndyow a- 
niu socyalizmu i wypowiedzeniu w szerszem  
gronie tow arzyszy odczytów o zagadnieniach  
socyalizm u (historya socaylizm u, rew olucya so- 
cyalna, ustrój socyalietyczny, kw estya ag rarn a, 
gm inna, spółdzielcza itd.) W obec braku prele­
gentów fachow ych, zupełnie będzie n a  m iejscu, 
jeśli naw et inteligentniejsi tt. robotnicy zabio­
rą się do opracow yw ania takich  odczytów. Nie­
jeden z tt. kolejarzy, m etalow ców , drukarzy  
mógłby w cale nieźle podołać tej pracy , nie cze­
k ając, aż spadnie z nieba p relegent-ln teligent 
Trudno — w idocznie naw et w sferze prac kul­
turaln ych  m a  pełny w alor hasło starej Między­
narodówki, iż „oswobodzenie robotników  będzie 
dziełem sam ych  robotników ".

W zyw am y jednak w szystkich tt. z Inteligen­
cji, jak  akadem ików , nauczycieli itd., aby po­
m ogli t  robotnikom  i chłopom  w  trudnem  za­
daniu. Ob. „Sympatycy", o ile szczerze i bez za­
strzeżeń sto ją  n a  gruncie partyjnym  mogliby ze 
swej strony odczytam i, organizow aniem  biblio­
tek, dyskusyj itd. pomódz bardzo w icie. N aj­
wyższy już czas, aby ob. „sym patycy" wyleźli 
ze swej n ory! Czas nie czeka! Dość uprzytom nić 
sobie, że m am y dziś setki now ych radców  gm in­
nych, ra d  chłopskich i robotniczyh, now ych  
konsumów itd., —  w szystko to gw ałtow nie do­
m ag a się ośw iaty socyalistyczn ej!

Nie możemy jednak poświęcić tem u zagadnie­
niu wiele miejsca. Jeszcze parę uw ag. Kom. W y­
konawczy winien ze swej strony przyjść z po­
mocą, jeśii nie w ysyłaniem  prelegentów , to 
przynajmniej okólnikiem ze szczegółowemi 
wskazówkami, zwoływaniem zjazdów radców , 
kooperatyslów, ośw iatow ców  Itd., a  zw łaszcza  
w ydaniem  szeregu kształcących  broszur. N a­
stępnie zorganizow anie kolportażu pism  na  
m iejscach  i rozpoczęcie w ydaw ania naukow ego  
miesięcznika lub tygodnika odegrałyby w ielką  
rolę.

P am iętajm y , że w szeregu w ielkich zaga­
dnień, sta jący ch  przed p artyą, om aw iane tu za­
danie jest jednera z najw ażniejszych!

Z ostatnie! M l ! ,
Sejm 9  b. m.l

Dziś ukazać się ma dekret N aczolnika Pań­
stw a o zwołaniu Sejmu K onstytucyjnego na 
niedzielę 9 b, m.

Z PRAC RZĄDU.
Rada ministrów na posiedzeniu dnia 1 lute­

go b. r. między innemi przyjęła projekty, dekre­
tu o podatku od zysków w ojennych, o podatku  
majątkowym i o w idow iskach, rozp atryw ała
spraw ę subwenfeyonowama handlu ja jam i, 
spraw ę rozdziału w ęgla oraz spraw y organiza­
cyjne .

WYBORY DO KONSTYTUANTY PRUSKIEJ.
Berlin. (P at.) Po ukończeniu wyborów w o- 

kręgu poznańskim  skład pruskiej k onstytuan­
ty  przedstaw ia się n astęp u jąco : socyaino-dem o- 
kratów  145, chrześcijańsko-społecźnych 85, z 
niem ieckiej p artyi dem okratycznej 65, z nie­
m ieckiej p arty i narodow ej ludowej 46. niem iec­
kiej p artyi ludowej 24, niezaw isłych socyali­
stów 24, szlezw icko-dem okratyczny związek  

chłopów i robotników  rolnych  jeden m andat, 
Welfowie 2, zjednoczone p artye niemiecka, ha­
now erska i centrow a 7. ‘

W  okręgu poznańskim wybrano z niemiecko- 
narodowej p artyi ludowej 9, z niemieckiej par­
ty! ludowej 5, z partyi chrześcijańsko-Iudow ej 
(brak cyfry), z niemieckiej partyi demokratycz- 
enj 4, ze stronnictwa socjalistycznego 8.

—— o —

Zawiadomienia partyjne.
K LU B RAD ZIECKI SOCYALISTYCZNY od­

bądź e posiedzenie we środę 5 lutego 1919 r . o 
godz. 7 M ecaorem  w lokalu sek retary atu  kom. 
W ykon. D unajew skiego 5. IX. p. Ze względu, że 
do załatw ienia s ą  nader ważne sprawy upra­
szam y członków Klubu o bezwarunkowe przy­
bycie.

RADA ROBOTNICZA KRAKOWSKA odbę­
dzie sw oje zebranie w niedzielę 9 lutego o godz. 
10-tej przed południem w sali Zw iązku ul. Du­
najew skiego 5, II. p. N a porządku dziennym : 
1. Spraw ozdania. 2. W ybory do R ady robotni­
czej. 3. W nioski. — W zyw a się w szystkich do­
tychczasow ych członków rad y  do bezwarunko­
wego uczestnictwa w posiedzeniu, które m usi 
zadecydow ać o naszej organizacyi n a przy­
szłość. Równocześnie w zyw am y w szystkich to­
w arzyszy do w yrów nania zaległych w kładek  
p atryjn ych , gdyż w  przeciw nym  razie  tra cą  
praw o wyborcze.

Sekretaryat Rady Robotniczej.

K R O M K A .
K SIĘŻA  i po w yborach uspokoić się nie m o­

g ą i w dalszym  ciągu  prow adzą sw ą politykę 
antyludow ą, tch n ącą  duchem  nienaw iści do so- 
cyałizm u, ruchu robotniczego Ltd. Stosy kores­
p ondencji św iadczą o tem . W  pewnej wsi, gdzie 
oddano głosy na socyalistów , ksiądz przeklął z 
am bony tych, którzy „poszli po drodze cz a rta " . 
W Sporyszu ksiądz nie ch ciał p re n u m e .< o ra  
„N aprzodu" n a  cm entarz odprowadzić. W  W a­
dow icach ksiądz z am bony w ym ieniał te gm i­
ny, które „splam iły się" głosow aniem  na czer­
w onych. I tak  dalej.

Ofonzywa księża trw a w  dalszym  ciągu. F a ­
talne (dla  księży) koasekw eneye nie dadzą dłu­
go na siebie czekać!

ZAh.A55 W YW uźU ZBOŻA I ćflLĄKZ. W obec 
m nożących się z dnia n a dzień próśb o udzie­
lenie zezwoleń na przewóz zboża i wyrobów 
m łynarskich  podaje się do publicznej wiadomo­
ści, że zezwolenia przewozowe będą udźlethne 
jodynie na podstawie poświadczeń władz adm i­
nistracyjnych I. instancji, stw ierdzających  k o ­
nieczność przewozu oraz podających ilość osób 
gospodarstw a domowego, dla których artyk u ł#  
te ma ją  być przewiezione.

PO SIED ZEN IA  RADY M IASTA odbędą się  
ju tro  i w piątek o godz. 5 po południu dla za­
łatw ienia spraw , które spadły z porządku dzien­
nego ostatnich  posiedzeń.

N AD ZW YCZA JN E T A JN E  PO SIED Z EN IE  
RADY M IE JS K IE J odbędzie się w sobotę dnia  
8 lutego 1919 r. o godzinie 5-tej popołudniu w  
sali obrad Rady m. na II. p. Na porządku dzien­
nym : w ybór I-go w iceprezydenta m iasta .

ZAŁAGODZENIE SPORU O F . FISC H ER A . 
Na w czorajszej konferencyi przedstaw icieli za­
kładów  m iejskich  i fabrycznych w Krakow ie z 
prezydyum  m iasta  przyszło do porozum ienia  
i spór o d yrektora tram w aju  załagodzono w ten  
sopsób, że p. F isch er, k tóry  w ostatniej chw ili 
„zachorow ał", otrzym ał nieograniczony urlop...

Z EB R A N IE SŁUŻĄ CYCH  odbyło się w czoraj 
w ieczór w sali Związku rob. Około 100 służą- 
cych-kobiet słuchało referatów  tow. Góreckiego 
i M. Bobrow skiego. U tw orzono K om itet organi­
zacyjny.^

N ajw yższy już czas zorganizow ać te białe nie­
w olnice naszych czasów . Tyle biedy, tyle nie­
doli znoszą te nieszczęśliw e, zaś zam iast realnej 
pom ocy i w alki dotychczasow i klerykalni „opie­
kunow ie" d ają  tylko s ł o w a  pocieszenia i nie­
co dobroczynności.

WOLNOŚCI D LA WIĘŹNIÓW PO LIT YC Z­
N YCH! Tej spraw ie pośw ięca ^.Robotnik" ob­
szerny artykuł i kończy: „Dziś, w przededniu  
zw ołania pierwszego Sejm u ustaw odaw czego, 
kiedy w łaśnie wolność napraw dę zaczyna się 
rozpalać nad ń aszą ziem ią, precz z brzękiem  
kajdan, precz ze stanami wyjątkowymi! Za  
przekonania polityczne nikt więzionym  być nie  
powinien. W  dniu otwarcia Sejmu ustawodaw­
czego drzwi więzień winny się otworzyć przed  
t. zw. „w ięźniam i politycznym i". W olności dla  
więźniów politycznych — tego dom aga się lud !"

KANTOR W YM IA N Y P IE N IĘ D Z Y  NA DWÓR-’ 
CU KRAKOW SKIM  został o tw arty  w tych  
dniach w kiosku obok księgarni kolejowej i  pro­
wadzi go p. T o m a s z e w s k i ,  kupiec krakow ­
ski i były urzędnik B anku krajowego; w ten  
sposób czyniąc zadość dawno odczuwanej n a  
dworcu kolejowym potrzebie podobnego intere­
su, dotychczas bowiem podróżu ję ca publicz­
ność przy zmianie rubli i marek narażona była  
n a  w yzysk pokątnych w ekslarzy i ich agentów .
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Na frontach bojowych.
E L P S K A  NIEMCÓW P 0 B  KCYNIĄ. 

Komunikat sztabu generalnego z Poznania z 
4 lutego: Front północny. Gionzywa niainiecka 
na Kcynię zakończyła się zupełną klęskę wro­
ga. Na naszem prawem skrzydle pod Fiorenty- 
nowem wyrzucono go znów poza rzekę Noteć. 
Ze Szubina zaczynaję się niemieckie oddziały 
wycofywać. Nasze patrole są. tuż pod miastem. 
Silne ataki niemieckie na Kęcinę od Nakla i 
Hohenfriedeberga udaremniono przeciwnatar­
ciem skrzydłowem. Wróg uchodzi w popłochu.' 
Zdobyto 25 armat, przeszło 20 karabinów ma­
szynowych i kilka miotaczy min, wiele amuni-. 
cyi karabinowej i artyleryjskiej oraz rynsztun­
ku, ponadto konie i tabory. Liczby jeńców jesz­
cze nie stwierdzono. Straty niemieckie są bar­
dzo wielkie ,nasze względnie maie.

Front zachodni. Nieprzyjaciela, atakującego z 
północy Babimość, odrzucono i w pościgu do­
goniono go pod Nowym Kramskiem. Straty wro 
ga bardzo ciężkie. Zdobyto 6 karabinów maszy­
nowych i 1 wóz amunicyjny. Noc minęła spo­
kojnie.

Front południowy. Pod Rawiczem prawne bez 
strat zdobyliśmy Leszczyn i Konarzewo. Nie­
przyjaciel cofnął się w popłochu, zostawiając 5 
armat i kilka karabinów maszynowych. Zdoby­
to 1 aeroplan. W innych odcinkach spokój. Na 
północ od Kępna posunęliśmy nasze linie na 4 
kim. naprzód.

Na Wołyniu tylko drobne utarczki. W Gali­
cy! wschodniej ataki niskie na Uhrynów, Suli­
mów i Kościeszyn załamały się. Ekspedycya kar 
na na Drozdowice i Miżyniec rozgromiła znaj­
dujące się tam oddziały ruskie.

Na Litwie oddział rotrn. Dąbrowskiego zajął 
Prużany w byłej gub. grodzieńskiej. Na Śląsku 
zawieszenie broni.
Zatwierdzenie ugody polsko-czeskiej' 

przsz koalicyą.
Ag. Havasa donosi: Przedstawiciele wielkich 

mocarstw koalicyi zebrali się dnia 1 bm. o g. 
3 po południu na konferencyę, która zatwierdzi­
ła  tekst tymczasowej ugody pomiędzy Czecha­
mi a Polakami, zaproponowany przez delega­
tów mocarstw w sprawie obszarn cieszyńskiego. 
Ustalono i uchwalono również wskazówki dla 
komisyi koalicyjnej, która udaje się do Polski.

Nawiązanie rokowań polsko-ruskich,
„Kuryer Warszawski11 donosi:
Według otrzymanych wczoraj wiadomości, w

środę dn. 5 bm. rozpocznie się w® Lwowie układ 
z Ukraińcami z udziałem gen. Barthelemy‘tgo.

Nastąpiło już porozumienie co do terminu roz 
poczęcia układów oraz składu komisyi z obu
stron.

Podczas układów ma być oznaczona tymcza­
sowa Unia demarkacyjna.

Faskarstwo i lichwa szaleje 
w dalszym ciągu.

Z Komitetu dla zwalczania lichwy: '
Powszechne narzekania na nadużycia przy roz 

dziale węgla spowodowały Komitet do zajęcia 
się tą sprawą. Okazało się, że niesumienni urzę­
dnicy wysyłali węgiel kontyngentowy jedynie 
tylko za olbrzymieml dopłatami ponad taryfę. 
Nastąpiło już aresztowanie Saula Ellenberga, b. 
kapitana wojsk austr. i Fr. Zielińskiego, urzę­
dnika Centrali.

Komitet stwierdził w licznych wypadkach, że 
nad wywozem z kraju stale dotąd uprawianym 
nikt nie czuwa. Jak  wielkie zyski przynosi on 
spekulantom, tego przykładem jest jeden trans­
port słoniny, który znanemu w Krakowie z sali 
Saskiej i Grand-Hotelu Zygm. Krotowskiemu 
przyniósł w zysku jednorazowo 800.000 koron.
' Oprócz wywozu koleją przez nikogo nie kon­

trolowanego za pomocą certyfikatów również 
nie kontrolowanych, dostają się olbrzymie ilo­
ści środków spożywczych, zwłaszcza tłuszczów 
za granicę, głównie do Niemiec drogą przemyt­
nictwa. /

Nic dziwnego, że w kraju  zdradzanym w ten 
sposób przez własnych rodaków' panuje głód i 
zastraszająca śmiertelność.

Tymczasem zamiast pomagać Komitetowi w 
"walce z tą orgią paskarstwa i liehwiarstwa kura­
ch i przemysłowcy zebrani przed kilku dniami w 
Izbie handlowej w Krakowie, pod przewodni­
ctwem b. posła Zieleniewskiego obradowali 
rzekomo nad sposobami zwalczania lichwy, a 
W rzeczywistości zwalczali działalność Komitc- 
tu i zbyt surowych sądów, a w dyskusyi wziął 
tńkże udział prezydent p. Federowicz, krytyku­
jąc również prace ludzi, którzy, nie mając ża­

dnego obowiązku, podjęli się obrony społeczeń­
stwa przed wyzyskiem.

Ze wszystkich władz naszych Jedyne sądowni­
ctwo wyszło niepokalane z ogólnej deprawacyi 
i spełniać będzie nadal podług sumienia szczyt­
ne zadanie obrony społeczeństwu przed zbrodnią 
i anarchią.

Sabotaż fabrykancki 
w drukarniach.

Od tt. drukarzy otrzymujemy nasL uwagi:
Drukarze krakowscy i Galicyi Zachodniej, 

najgorzej płatni przez cały czas wojny ze wszy­
stkich kategoryi robotników zawodowych, i, 
chwilą ukończenia się pięcioletniej umowy cen­
nikowej w dniu 31 grudnia 1918 r. postawili żą­
dania podwyżki przedwojennego minimum o 
150 proc. Na czterech wspólnych posiedzeniach 
nie doszło do porozumienia/co zmusiło robotni­
ków drukarskich do strejku. Wówczas właści­
ciele drukarń i wydawcy gazet zwrócili się o 
pośrednictwo do P. K. L. W rokowaniach po­
średniczył z ramienia P. K. L. b. poseł Ziele­
niewski, tow. dr Diamand oraz inspektor prze­
mysłowy. Po kilku wspólnych naradach przy­
szło do ugody, w której pracownicy drukarscy 
uzyskali 125 proc. podwyżki minimom przed­
wojennego. Drukarze wrócili po tygodniowym 
strajku do pracy.

Zdawało się, że po ugidzie nastaną stosunki 
normalne. Tymczasem po paru dniach zaczęły 
się wypowiadania pracy robotnikom w drukar­
niach. Widoczne jest, że mściwi i bezwzględni 
kapitaliści chcą wywrzeć zemstę na robotni­
kach za to, że ci upomnieli się o swoje ludzkie 
prawa. Postępowanie przedsiębiorców jest naj­
zwyczajniejszą prowokacyą robotników, bo po­
wody wydalań, jakoby z braku roboty, nie są 
prawdziwe, gdyż w różnych drukarniach je ­
dnym robotnikom wypowiadają pracę, a po ich 
odejściu żądają natychmiast nowych, w innych 
nie chcą od klienteli przyjmować robót, moty­
wując, że „my takich robót nie przyjmujemy*', 
choć właśnie tamże „takie11 roboty się wykony- 
wuje; a w innych jeszcze podają klienteli tak 
wygórowane ceny, ie  uniemożliwiają oddanie 
roboty do wykonania, choć też same roboty w 
solidniejszej drukarni są wykonane dużo taniej. 
(Na to wszystko mamy dowody.)

Podczas posiedzeń w P. K. L. reprezentanci 
przedsiębiorców przyrzekli, że użyją całego swo­
jego wpływu na swoich współkolegów, aby do­
datek drożyźniany miesięczny nie był robotni­
kom strącony za czas strejku, a zgodzili się na 
to na życzenie przedstawiciela P. K. L. p. Zie­
leniewskiego, do którego wszak uciekli się o 
ratunek w biedzie — mimo tego przyrzeczenia i 
życzenia P. K. L. dodatek robotnikom strącono, 
z małymi wyjątkami, wszędzie, nawet u tych, 
którzy zobowiązanie przyjęli podczas układów. 
Oto honor kapitalistów!

W tem nieuczciwem postępowaniu przyjęła 
udział — i to jedna z pierwszych — także dru­
karnia Uniwersytetu Jagiellońskiego, z której 
w ubiegłą sobotę oddalono 7 zecerów bez rze­
czywistej potrzeby. Zwracamy na ten niezdrowy 
objaw uwagę Senatu Akademickiego, który jest 
właścicielem tej drukarni, że zakład o charakte­
rze łnstytucyi oświatowej i społecznej nie po­
winien przyjmować udziału w takich brudnych 
sztuczkach. Zarówno Senat jak i prof. Jlaaiow- 
ski, który jest prezesem dyrekcyi drukarni Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, powinni ten błąd 
jaknajszybciej naprawić.

W dzisiejszych ciężkich czasach, kiedy z każ­
dym dniem zwiększa się ogólny zastęp bezro­
botnych, podobne sztuczne wytwarzanie braku 
pracy jest igraniem z ogniem. Nię wolno potę­
gować i tak już wielkiego podniecenia umy­
słów w klasie robotniczej, gdyż może to wywo­
łać niepożądane następstwa!

Wybory do Sejmu.
Z OKRĘGU WYBORCZEGO KROSNO—JA- 

SŁO-SANOK
donoszą nam o ni-esłychamem postępowaniu 
głównej komisyi wyborczej, która tylko chęcią 
utrącenia bloku lewicowego daje się tłómaezyć. 
Szereg gmin ludowcowych jak Draganowa, Su- 
listrowa, Mrzyglód, Lodzi na, Posada jaśniew- 
ska i w. i.nie zostały zupełnie dopuszczone do 
głosowania dlatego, że główna komisya wybor­
cza nie zatwierdziła list wyborczych lub nie do­
starczyła kopert urzędowych. Z nami en nom tu 
jest, że przeciwnie — na żądanie pewnych osób 
nieliczne zresztą ośrodki reakcyjne nawet u- 
myślnymi posłańcami zaopatrywano w legalne

akta. Tem postępowaniem odebrano lewicy <Jd
10.000 głosów i dopomożono endecyi do wy­
brania posła, któregoby nigdy legalnie nie o- 
trzymała.

Ze strony P. S. L. (lewicy) został wniesiony 
protest także i przeciw samemu przeprowadze­
niu rozdziału mandatów, jako całkiem dowol­
nemu.

PO WYBORACH W KONGRESÓWCE.
Jeszcze z rozważań prasy warszawskiej.

Skład przyszłego Sejmu zaczyna się w grub­
szych zarysach uwydatniać. Jak  przewidywane 
ogólnie, przeważać w nim będzie żywioł wio* 
ściańsko-rohotniczy.

Uderza niesłychanie mały procent ziemian) 
z Królestwa wybrano ich tylko czterech. Zdu­
miewająco małą będzie również liczba prawni­
ków (7). Niespodziewanie nieliczną będzie wre­
szcie grupa posłów żydowskich. W Królestwie 
wybrano ich tylko 8-miu.

Jak się ukształtuje podział w Sejm ie na stron­
nictwa,? Na to pytanie niezmiernie trudno jest 
dać odpowiedź. W Królestwie 91 posłów wyszło 
z list t  zw. narodowych. Znaczna ich część 
przystąpi zapewne do Demokracyi Narodowej 
lub będzie szła z nią ręka w rękę. Czy jednak 
Bem. Nar. uzyska zwartą, zdecydowaną więk­
szość głosów w Izbie? Niebezpiecznem byłoby 
dziś odpowiadać twierdząco. Ostateczne kształ­
towanie się frakcyi sejmowych nastąpi z pew­
nością nie odrazu. Poprzedzi je  niechybnie 
okres wahań i nawet może nieoczekiwanych 
zwrotów. Zwłaszcza posłowie włościańscy za­
pewne nieraz się zachwieją pod wpływem rady­
kalnych wniosków agrarnych.

Partya Polityki Realnej (b. ugodowcy) o ile 
dotąd wiadomo, nie uzyskała ani jednego przed­
stawiciela w Sejmie. Zadziwiającym jest fakt, 
że mimo również ze strony realistów dotrzymy­
wanego sojuszu żaden z leaderów tego stronni­
ctwa nie został umieszczony przez D. N. na liście 
warszawskiej, ani na prowincyi.

Polska Partya Postępowa (nic zresztą, jak  
wiadomo, wspólnego z postępem nie mająca), 
dzięki protekcyi D. N„ uzyskała w Warszawie 
jeden mandat (p. Rosset) główny leader stron­
nictwa, p. Konic, nie kandydował. Związek sa­
modzielności gospodarczej, o ile wiemy, również 
tylko jeden mandat zdobył (p. Brun).

I n t e l i g e n c k i e  ugrupowania demokraty­
czne, jako wiadomo, nie przeprowadziły w Kró­
lestwie wcale swoich kandydatów.

ENDECKIE KWIATKI Z NIWY WYBORCZEJ 
W KRÓLESTWIE.

Dzień wyborów w Lublinie.
Organ P. P. S. „Chłopska Dola11 podaje parę 

obrazków klerykalno-endeckiego teroru w Lu­
blinie:

Po dwumiesięcznej siejbie niewybrednych 
kłamstw i plugawych oszczerstw, przystąpiła 
endecya lubelska do żniwa. W niedzielę dnia 
26 b. m. zmobilizowało się sklepikarsko-paskar­
skie i klerykałno-inteligenckie mieszczaństwo.

Smarkaterya ze szkoły milicyi miejskiej (mło­
dzieniaszków tych można było poznać po nie­
bieskiej przepasce na "rękawie), którą obsadzo­
no kilka lokali wyborczych przy ul. Lubartow­
skiej, zachowywała się wyprost nieznośnie. Za­
miast zapobiegać wszelkiej agitacyi w obrębia 
terytoryum, przepisanego przez prawo, bezcere­
monialnie zaczepiała dążących do głosowania 
wyborców, usiłując zwalczać znienawidzoną 
trójkę (lista P. P. S.) i wtykać kartki z Nr. 2 
(lista endecka). Natomiast do wszelkiej innej 
agitacyi naturalnie nie dopuszczono.

Pod konwojem bogobojnych pielęgniarek za­
pędzono do głosowania niedołęgów i sędziwe 
staruszki z chadeckich klerykalnych schronisk 
i przytułków. Sam widziałem, jak  jedna z ta­
kich paniuś musztrowała w komisyi tych zahu­
kanych staruszków, wtykając im w garście 
dwójki i załatwiając w ich imieniu formalności' 
wyborcze wobec przewodniczącego. I potem bę­
dzie się to nazywało niesfałszowaną opińią na­
rodu!

Najgorliwszymi jednak chyba okazali się w 
nadużyciach wyborczych księża. W katedrze ja­
kaś troskliwa o zbawienie wyborców, aie i o los 
listy burżuazyjnej ręka. -usiała ławki kartkami
ar. 2, W kościele p o - D o mi n i k ati s l< i m prawił 
ogniście proboszczyna, że kto na Nr. 3 odda 
swój głos, ten nie dostanie rozgrzeszenia.

Tenże ksiądz równocześnie pozwolił łaskawie 
nie kończyć różańca zwolennikom listy Nr. 2,
byleby tylko śpieszyli złożyć swe głosy do urny. 
Niejakiej p. Wilczyńskiej zabronił podczas spo­
wiedzi głosować na trójkę.

Prawdziwą hyjeną wyborczą w sutannie oka­
zał się ks. rektor Władziński, członek 33 komi­
syi wyborczej, który ujrzawszy trójkę w ręce 
jednej z wyborczyń, usiłował ją  wydrzeć. Obu-
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rzona kobieta oparła się wyborczej drapieżności 
„światłego" kapłana i oddała swój głos na listę 
P. P. S..

Z  m ias ta  i z k ra ju .
ŻYWNOŚĆ Z AMERYKI DLA POLSKI. Se­

kretarz misyi amerykańskiej w Polsce p.' Zna- 
mięcki zawiadomił rninisterślv. u łijir.ęwizacyi, 
że dwa okręty, zawierające szoćć tysięcy mn ży­
wności dla Polski, opuściły RoUerdaw i  b. nx. 
i oczekiwane są w Gdańsku we czwartek G bm.

GROŹBA BEZROBOCIA W EABRYCF. CY­
GAR W KRAKOWIE. Informacye naszego współ 
praewnika, zasięgnięte w dyrekcyi fabryki, 
stwierdzają, że z powodu braku surowca fabry­
ce grozi rzeczywiście (na razie częściowy) za­
stój. Przerwanie komunikacyi z zachodem, spo­
wodowane napadem Czechów na Śląsk, uniemo­
żliwiło transport surowców tytoniowych z za­
chodu  i południa. Zarząd zwalnia częściowo z 
pracy robotników i robotnice prowizoryczne, 
stara się jednak, by możliwie jak  najdłużej 
przedewszystkiem stałych robotników, zatrud­
nić, spodziewając się, że sytuacya zewnętrzna 
ułoży się korzystniej i otrzymamy połączenie ze 
światem. Gdyby jednak mimo wszystko nie uda­
ło się w najbliższej przyszłości uzyskać surow­
ców — robotnicy stali nie będą pozbawieni środ­
ków do życia. Za pierwsze dwa tygodnie bezro­
bocia otrzymają pełne wynagrodzenie, następ­
nie otrzymają dwutygodniowy „urlop"' płatny. 
Gdyby atoli i do tej pory nie uzyskano surow­
ca, dyrekcya w porozumieniu z rządem war­
szawskim postara się, by ewentualnie pozba­
wionym pracy robotnikom i robotnicom, wy­
płacać pewien procent dotychczasowych zarob­
ków, wynoszący nie mniej jednak (wedug pro­
jektu dyrekcyi), jak  50 procent dotychcza­
sowej płacy

W dzisiejszych ciężkich czasach zastoju w 
przemyślę zamknięcie fabryki, zatrudniającej z 
górą i ,000 ludzi, byłoby nieszczęściem.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! W 
niedzielę dnia 9 lutego o godz. 10 rano w Związ­
ku: Dunajewskiego 1. 5 odbędzie się zgromadze­
nie stolarzy. Na porządku dziennym* Zamach

majstrów na 8-godzinny czas pracy! Przybądź­
cie wszyscy bronić swych praw!

O ZJEDNOCZENIE S T R O N N IC T W  ŻYDOW­
SKICH PRZECIW SYONIZMGWI. Dn. 1 sutego 
odbył się w Krakowie tłumay zjazd przedstawi­
cieli wszystkich stronnictw żydowskich z Ga­
licyi, stojących na gruncie współżyciu ze społe­
czeństwem polskiem, a zwracających się przeciw 
nagonce syonistycznej.

Uchwalono zjednoczyć wszystkie stronnictwa 
żydowskie w , Galicyi, oprócz syjnistycznego w 
jtdno stronnictwo demąkratyczne. Inicyatywa 
do tej mogącĄ się okazać zbawienną w skut­
kach akcyi, wyszła od wicepr. Sarego, dr. Gros­
sa i dr. Steinhausa. , '.

POGRZEB DWÓCH DZIENNIKARZY. Wczo­
raj o godz. 3 po poł. odbył się pogrzeb dwóch 
zmarłych dziennikarzy ś. p. Jana Migi, reda­
ktora „Prawdy" i ś. p. Alojzego Nardellego, re­
daktora „Głosu Ludu śląskiego".

PODWYŻKA CEN WYROBÓW TYTONIO­
WYCH. Dyrekcya fabryki tytoniu podwyższyła 
na podstawie uchwały P. K. L. z dniem 1 lutego 
ceny wyrobów tytoniowych. Cygara: Wirgińskio 
w paczkach po 50 sztuk 18 K; Brytąnica w pu­
dełkach 100 sztuk 54 K; Trabuco w pudełkach 
100 sztuk 66 K; Kuba w paczkach 100 sztuk 
34 K; Portorico w paczkach 100 sztuk 25 IC; 
Cigarillos w paczkach 100 sżtuk 8 K; Papierosy: 
Damesy w pudełkach karton po 100 sztuk 21 K; 
Egipskie w pudełkach karton. 100 sztuk 24 K; 
Cesarskie wr pudełkach kart. 50 sztuk 6 K; Dam­
skie w pudełkach kart. 50 sztuk 6 K; Sporty w 
pudełkach kart. 100 sztuk 10 K; Węgierskie -w 
pudełkach kart. 100 sztuk 4 K; Tytonie do pa­
pierosów: najprzedniejszy macedoński w małych 
paczkach po 25 gr. 5 K; przedni hercegowiński 
w małych paczkach po 25 gr. 3 K; najprzed­
niejszy węgierskhw małych paczkach po 25 gr. 
1 K; Tytonie do fa jk i: Knaster w małych 
paczkach po 25 gr. 65 hal.; krajowy i mieszan­
ka wojenna 25 gr. 20 hal.; mieszanka cesarska 
w pakietach po 100 gr. 3 K 60 hal.

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 39):

Środa: Prof. dr Mich Janik :. Wyobrażenia na- 
rodowo-społeczne w poezyi Krasińskiego.

Prof. A. E. Balicki: Rydel na tleCzwartek: 
epoki.
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO,

Środa: „Granith et H jm eń\
Czwartek: „Granith et Hymen".
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO,
Środa: „Królowa kina".

■ Czwartek: „Rokowania pokojowe".

Kącsk humorystyczny.
ŁEGUNSKA PIEŚŃ O ŻEGGCIE,

Mówi Szandor do Marysi 
Ktoś tam idzie chyłkiem 
E j to idą legioniści 
Z przetrzepanym... grzbietem.

Marsz, marsz Źegota 
Przez węgierskie błota 
My za Tobą hurmem 
Złączym się z landszturmem!*} 

Pójdziem potem do Wehrmachtu 
Beselera, Bartha,
Piłsudczyki?! To kompania.
Przecież dyabła warta.

Marsz, marsz Źegota 
Do „Czarnego Kota" (kabaret)
Nie rób tyle wrzasku 
Nasypali piasku!

Mówi, że zeń Bonaparte 
Będzie ino, ino
Końby się śmiał: „Januszajtis?!"
Raczej pójść do Kino —

Marsz, marsz Źegota
Śnił ci się Belweder
Teraz z Twoją sławą f
Krótki już proceder!

*) Zwrotka oryginalnej pieśni, śpiewanej przez 
żołnierzy Januszajtisa w karpackiej brygadzie. 
-(„Szczutek") E h  en .

Dr. KRZYSZTOF MISS0NA
speeyallsta chorób skórnych S wenerycznych, 

ordynuje od 2—5
przy ulicy PIJARSAiEJ L. 19 , I. piętro 

(oaok bramy Ftoryańskiej).

Dostawca Klinik Unlw. Jagieł, i Szpitali krajowych etc.
STANISŁAW BARAN

MAGAZYN INSTRUMENfÓW LEKARSKO-NAUKOWYCH
K R A K Ó W  R Y N E K  GŁ. 7-8

P r a c o w n i a  „ A l S C U l A P i A * *  F l o r i a ń s k a  4 3 .
poleca najtaniej; wszelkie narzędzia chirurgiczne, stoły operac. szafki na in- 
strumenta, umywalki i t. p. Mikroskopy, lampy kwarcowe, aparaty elektro­

medyczne, wagi osobowe etc., etc.
P A S K I  R U P T U A O W E  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E !

FGLSKA LOTERYA KLASOWA
na inw a lidów  wojennych

Oddział ministerstwa dia spraw wojskowych.

Główne wygrane
około

K 600.000, 400.000, 160,000, 100.000 i t. d.
łącznie 16.000 wygranych w kwocie około koron

7  m ilio n ó w .
C o  d r u g i  i o s  w y g r y w a ! 195

C iągnien ie w W arszaw ie : III klasy 24 i 26 lutego 1919 r. 
Cena losów za każdą poszczególną klasę: ósemka K 7, ćwiartka 
K 14, połówka K 28, cały K 56. — Pieniądze najwygodniej 

l przesłać przekazem.
Główna wygrana w L klasie K 50.000 padła na los Nr 5738 sprze­
d an y  w Dorna Bankowym Leopolda Brandstattera i Ski w Krakowie. 

Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego 1919.

Ges. Repiratra Mstiej Loteryi Klasowej o. i. w. Kraków. Unika 10.

! Poszukuje się
, j Józefa Muszyńskiego ur. w ro*
I ku 1890 w Kryniey-Białej, po­

wiat Zirnne-Podhaice. Józef 
Cacaj. Cbażewiec wieś Nr. 45,

p. Rozwadów n/Sanem.,

Elektromechanicy
; samodzielni, z praktyką przy 
fabrykacyi telefonów i- tele- 

: grafów, poszukiwani są zaraz 
1 na stałe. Podania, z odpisami 
świadectw, należy posyłać do 
Oddziału Techniki Wojennej, 

j Lublin, Niecała Ł

Przykrawaczki zdolnej,
! któraby równocześnie była

II kierowniczką za dobrem wy­
nagrodzeniem poszukuje pra-

|! cownia sukien damskich. Zgło­
szenia pod „Stała posada* do 
Biura ogioszeń Feliksa Stań 
tera, Kraków, Grodzka 13.

i j y y y y y f e f t
Nowo otwarty

Warszawski Magazyn Nowości
M. Hirsch, Kraków, Wielopole 20

(róg Librowszczyzny) 
poleca po znacznie zniżonych cenach pończochy, skar­

petki, przy bory krawieckie, galaateryę i t. p.

[mm pimicz
Lius” R̂ r 2 l „liis” |
| SGZAMINA uniwersyteckie i I
] adwokackie. System pisemny j

>LUX<
K R A K Ó W  

plac Dominikański 2
(róg Stolarskiej) Tel. 333S. 

SKŁAD PRZYBORÓW 
b o  Św iatła  elek tr .
9 O Z W O N a Ó W  E LE -

K Y R Y C S N Y -8 L

Pierwsza Polska Pracownia narzędzi chirurgicznych 
i wyrobów nożowniczych

„A E  S  C  U L  A  P I  A "
Kraków, Floryaństa 43, cfic,

* wykonywa:
speeyalne ostrzenie brzytew, 

aarzędzi chirurg oznych 1 weterynaryjnych, noży. nożyczek 
scyzoryków otc., wpbla„naprawia I nikluje wszelkie wyroby 
w zakres noiownictwa wchodzące pod kierownictwem łacho- 

wyci) spseyalistów.
C a n y  b a r d z o  p r z y t l a n m a .

I M M ę  A U n n U K  ś liw
z długoletnią praktyką, obznajomiony z budową szal- 
towmc, reparacyą i nawijanem dynamomaszyn, mo­
torów elektrycznych, elektrycznych aparatów wszel­
kiego rodzaju, jakotai robotami na tokarir, znaj­
dzie stałe zatrudnienie za dobrom wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsyłać do Ad- 
ministracyi „Naprzodu0 pod „Biuro instalacyjne® 

Kraków.

Do ostrz enia
przyjmuje, uskuteczniając starannie, w krótkim czasie, 
brzytwy, gillettki, noże uo maszyn do mięsa, maszyn in­
troligatorskich, nożyczki itp., jakoteż n a p r a w y  w zakres 

nożowniczo-mechaniczny wchodzące
Fa Eug. SClusKa, Kraków, Grodzka 63.
Skład nowych i używanych maszyn do szycia, rowerów 

i wyrobów nożowniczych.
 F n y jin ą  dnopca d a praitlykl.

proszę lino^Ba^a^piSi**
W y d a w c a :  (gnący baszyoskl —  Kedatuor o d p o w ie d z ia ln y :  M a r ia n  Py rzo w s a i. bruKar«ia U m o w a , araków, D u n a je w s k ie g o  5  (T e le fo n  1 3 1 U ).


